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Nr 763. 

C. k. Komisya Gubernialna otrzymała na wsparcie 
mieszkańców cyrkułu Tarnowskiego,pówodzia dotknię- 
tych, następujące dary: 3 
Od JW. Gubernatora Siedmiogrodu, jako zbiór za- 


rządzonćj składki „ . . . .-, zPr. 
Od starostwa obwodowego w Dat- 
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Zä które dary niniejszym podziękowanie publicznie 
wynurza. 


Kraków dnia 18 lutego 1850, 


z Przegłąd polityczny, 
Kiedy urzędowe i na pół urzędówe. dzienniki 
ogłaszają pokój, przypominając nam stary ów dy- 
stych Katona: Fistula dułce canit, volucrem 
dum decipit auceps< (piszczałka słodko brzmi, 
gdy ptasznik chce złapać ptaka). Rossya za- 
ciąga pożyczki, zapewne na budowę kolei; w Au- 
stryi siła zbrojna się wzmaga; 'Turcya powięk- 
SRA: wojsko; Grecya chce tworzyć legie polskie; 
Anglia na morzu śródziemnóm wżmacnia flotę; 
Francya organizuje się militarnie; Szwa jcarya go- 
tuje się do boju; Bawarya „urządza wojsko na 
stopę wojenną a Prusy zawierają konwencyą Z 
Branszwikiem , który” przemawia, że w obecném 
położeniu ‘Europy, nikt nie może przewidzieć, ja- 
kie niebezpieczeństwa grożą Prusom i ich sprzy- 
mierzonym i że dla wytrwania na obranćj drodze, 
zarówno większe jak mniejsze mocarstwa, muszą 
w razie wojny szukać w Prusiech podstawy; na- 
koniec minister pruski żąda” kredytu. od Izb, dla 
zabezpieczenia się przeciw w ZKŻ buj OB SSA 
pejskiego porządku RO zadko wj Z wat 
padek wojny. Miałyżby te raa RR j mo 
do niczego innego zmierzać, jak "o owego: „chcesz 
pokoju gotuj p BOY iaoe te g 
Miałyżby rzeczywiscie A nieżnaczyć lij le- 
monstracye północnych i południowych. Niemiec 
przeciw sobie, — Anglii przeciw Grecyi i Gre- 
cyi przeciw, Róssyi — Austryi i Prus przeciw 
Szwajcaryi itd. Otóż tu właśnie węzeł gordyj- 
ski, którego rozwiązać trudno. Polityczne wiado- 
mości, które dwa razy na dzień poczta nam przy- 
wozi, mogłyby obłąkać zupednie ludzi mniéj z 
polityką oswojonych. Raz słychać, że wszystko 
załatwione, Ze „związek północiy w Niemczech 
może spokojnie istnieć obok południowego, że sejm 
Erfurtski znajdzie równowagę w Frankfurcie, że. 
mimo wenye tse). pazor meporozumienia, gabi- 
nety Berliński 1 N iedeński nigdy 
konane nie są 0 potrzebie użycia wspólnych środ- 
ków przeciw „żywiołóm rewolucyjnym, które im 
grożą niebezpieczeństwy; pora drugi raz zape- 
wniają, że rocznica związ u trzech króli, ina 
26 maja zabrzmı odgłosem „trąby wojemnćj, gdy 
Saxonia i Hanower usuną Się ze związku półno= 
enego, a Prusy wyszlą karp Es (w móc u- 
chwały sądu polubownego będą PE przymu- 
sić założycieli związku „00 JeBO wykonania, że 
ztąd wybuchnie wojna niemiecka, DO już Austrya 
na ratunek występujących panstw EA wojska 
do Czech i potężne siły od północy gromadzi, 
Lecz i w kwestyi Szwajcarskićj o panuje 
chaos; rano czytamy, że już wszystko 3 ez 
ne, że rada federacyjna wypędzi pp TOA 
których sąsiednie mocarstwa jako grożącyć! A 
snemu niebezpieczeństwu uważają ; wieczorem ¢o- 
chodzi mas wiadomość, że rózwiążanie zagadki 
nader trudne, bo mocarstwa chcą przywrócenia 
stanu z r. 1815, a Anglia przyobiecała pomoc 
Rzeczypospolitćj; że daléj Szwajcarya żąda z Swo- 


bardzićj prze=" 


i rzyjmują się 

OGŁOSZENIA: rozyciwy. odezwy wszelkiego rodzaju. 

DONIESIENIA literackie. ksiegarskie, han 
rolnicze itp. 5 i 

UWIADOMIENIA tyczące sie sprzedaży, kapna, dzierżaw itp 

Za opłatą ` 

od wiersza petytewego za jednorazowe wnieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze. ; 
Listy 

nie frankowane nie yrzyjmiują się. 

lub znanych- korespondentów. ? 

EG" Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


dłowe, przemysłowe 


wyjąwszy od stałych 


jćj strony, aby duchy antyrepublikanckie, które 
z jéj ziemi uciekłszy w kraje sąsiednie, tam jak 
pożądani goście przebywają i dostępują urzędów 
i godności, ażeby ludzi tych, jako dla nićj niebez- 
piecznych, podóbnież wygnano. Również sprzeczne 
znajdujemy doniesienia o załatwieniu i niezała- 
twieniu angielsko-greckiego sporu, 0 pośrednictwie 
Francyi, o powrocie i niepowrocie Papieża, o przy- 
gotowaniach Danii, o przedłużeniu i wypowiedze- 
niu zawieszenia broni itp. 

W tym labiryncie urzędowych i nieurzędowych 
wiadomości, doniesień, zapewniań, plotek i bajek, 
trudno pochwycić nitkę , coby nas zawiodła w taj- 
niki polityki gabinetowćj. Wszelako naszćm zda- 
niem , ani kwestya Duńska, ani komedya Krfurc- 
ka, ani drobne zatargi Szwajcarskie, ani wreszcie 
spór grecko-angielski nie wywołają wojny, i jeżeli 
zamiary Rossyi w Księstwach Naddunajskich i wste- 
czne dążenia niektórych gabinetów nie zapałą po- 
chodni Marsa, to Europa w zupełnój może zo- 
stawać spokojności. 


Gaz. Augsb. zamieszcza następujący artyku” o p. 
Druey prezesie Związku i sprawieszwajcarskićj: „Zdaje 
się, że r. 1850 rozstrzygnie sprawę, czyli konsty- 
tucya szwajcarska, którą sobie kraj ten po ostatnich 
wojnach domowych nadaf, może istnieć, czy té% po- 
dobnie jak jej starsza siostra z czasów rewolucyi fran- 
cuzkićj, po kilkuleciech wąttćj wegetacyi, pójdzie do 
grobu. Już do bram szwajcarskich pukają zagrani- 
czne mocarstwa: Prusy upominają się o swój Neuf- 
chatel, korzystając z szwajcarskićj propagandy Au- 

ai PF. ją się z: cierpki 

ają donna dy Re PWD YONNE 
ców nie załatwiona jeszcze tak, aby zagraniczne mo- 
Garstwa na nią i na cały kraj z ukosa patrzeć nie 
miały. Do tćj zagranicznćj protestacyi przeciw no- 
wemu porządkowi rzeczy w Szwajcaryi, przybywa 
jeszcze nieugaszona nienawiść kantonów Sonderbundu. 
Widzieliśmy jak Zug rząd radykalny zmienił na kon- 
serwacyjny, jak mimo uroczystćj protestacyi i wbrew 
nowćj konstytucyi Unterwalden odmówiło prawa wy- 
borczego tym, którzy nie są jego obywatelami, jak 
do nowćj przemiany stosunków kantonowych przez 
reorganizacyą związku, dąży usilnie Fryburg. Przy- 
dać jeszcze należy świeżo powstałą opozycyą osta- 
tnićj lewćj, stronnictwa Fazego. Rząd berneński nie 
chce wypędzić wychodźeów, mieszkańcy Genewy nie 
chcą się zgodzić na zniesienie fortyfikacyj. Azaliż 
Rada federacyjna podda się wpływom zewnętrznym 
i podpisze wyrok śmierci nowćj konstytucyi, ażali też 
zaczerpnie wyższych sił dla obrony zasadniczćj usta- 
wy i samego kraju. To zależeć będzie głównie od 
postanowienia prezesa związku p. Druey, ale i od po- 
mocy jaką znajdzie u swoich kolegów i u narodu szwaj- 
carskiego. 

„Henryk Druey dawniejszy radca w kantonie Waadt, 
w życiu polityeznóm był stronnikiem konserwatystów 
i rewolucyonistów. Przed rewolucyą 1830 r. był on 
jednym z Koryfeów arystokratycznćj większości, któ- 
ra energicznićj występowała przeciw liberalnej opo 
zycyi pp, Monnarda i la Harpe; nawet nominac a jego 
w r. (881 na radzcę, poczytywano jako klęskę par- 
tyi liberalnćj. Lecz z przyjęciem nowćj konstytucyi 
porzucił Druey dawnych przyjaciół, pracował czyn- 
nie nad przeglądem dawnćj konstytucyi, a w sprawie 
Napoleona z r. 1838 pozostawił za sobą daleko szwaj- 
carskich liberałów. Już wówczas hoPdował on nàu- 
ce wszechwładztwa ludowego, utrzymując, iż niema 
konstytucyi, ani prawa, któreby wiązały ręce całe- 
mu narodowi: że to wszystko dobre jest dla urzędni- 


ków, ale nie dla większości narodu, która kazdego 


czasu może zrobić co zechce. Nauka więc jego z o- 
wych czasów nie była wszechwładztwem, lecz abso- 
lutyzmem ludu. Postępując konsekwentnie z tą zasa- 
lą, porzucił w r. 1839 radykałów niemieckićj Szwaje 
„ech, i oświadczył się za konserwacyjnym rządem Zu- 
rychskim i przywróceniem klasztorów” Aargawskich. 

i wybuchła sprawa Jezuitów mniema. , że. na- 
t przeciw wypędzeniu i wołał: przez, Boga 
będzenia Jezuitów nie róbmy się. sami, Jeżui- 
«cz kiedy ujrzał, że ruch się wzmaga nagle 
na lewo i połączył się z demonstracyą, któ- 
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ra się skończyła rewolucyą w r. 1847 i 48. Kiedy 
mu wyrzucają jego apostazyą przypominając dawne 
mowy, śmieje się powtarzając stare przysłowie: Kon- 
sekwencya jest głupstwem; dlatego też nie chce u- 
chodzić za wytrwałego stronnika lub niezmiennego 
obrońcę jednych i tych samych zasad, ale chce zo- 
stać przy sterze, chce mieć opinią przebiegłćj gło- 
wy, zręcznego polityka, doświadczonego dyplomaty. 
"Wić co robi i dla czego robi, a kiedy mu przypomi= ' 
nają, że kredyt jego chwieje się, odpowiada: jeszcze 
głowę mam na karku. 

„Kiedy przed kilkoma laty wrócił z podróży po 
Niemczech, rzekł do swoich przyjaciół: socyalizm 
ogromne czyni postępy i pewno zaleje, bo nic nie 
wstrzyma propagandy tćj młodzieży rzemieślniczej; 
co jezdzi koleją żelazną i wzajemnie się. podbudza; 
są komuniści po wszystkich niemieckich uniwersyte- 
tach, a nawet przy warsztatach najpierwszych dzien- 
ników w Niemczech. Czas już bliski, ale nie sądzę, 
aby ten ruch wszystko ułatwił, reakcya weźmie gó- 
rę i na Szwajcaryą spadnie ucisk, Dopiero po tym 
wstecznym ruchu otworzą się podwoje państwa pra- 
wdziwćj wolności.* , Zdaje się więc, że złe czasy 
nadeszły, a Druey, który tak głęboko pojął rewolu- 
cya, skazany jest w tćj chwili kierować sterem 
Szwajcaryi i albo ją wyratować, albo též odpokuto= 
wać za dawniejszą drogę.“ 

„Lwów 12 lutego. Z fundacyi ś.p. Marceliny z hr. 
Bielskich Worcellowe połączonćj z zakładem naro- 
dowym Ossolińskich, jest. do rozdania jedno stypen- 
dyym, w ilości rocznej 120 złr, m.k. 

Zyczący sobie otrzymać to stypendyum, z którem 
według aktu fundacyi połączony jest obowiązek po- 
magania dyrekcyi zakładu Ossolińskich w pracach 
bibliotecznych, zechcą podania swe złożyć kuratoro- 
wi lijerackiemu tegoż zakładu najdaléj do 30 marca 
r.b. z. iż w SARSTANNK, 443 
45 zz pio ns pege yR Da naukowym za- 
kładzie publicznym w kraju; l i 

2) potrzebuje rzeczywiście wsparcia, w którym to 
celu ma być dołączone wicerzytelne świadectwo u- 
bóstwa; ng 

3)posiada język polski w stopniu takim, iż się nim 
ustnie i na piśmie dokładnie i poprawnie wyrazić u= 
mie, nakoniec | 

4) załączone mają być świadectwa z nauk dotąd 
ukończonych i innych wiadomości nabytych , aby w u- 
dzieleniu stypendyum kuratorya literacka mogła oka- 
zaną już zdolność i pilność w przykładaniu się do na- 
uk uwzględnić. j 

Od kuratoryi literackićj zakładu naukowego Im. 
Ossolińskich. è : 

Wiedeń 20 lutego. Gazeta Augsburgska za ięsz= 
cza notę protestacyjną Ausiryi przeciwko Erfurto 
skiemu sejmowi, o której rzeczywistém istnieniu dłu-- 
go powatpiewano. Osnowa tej noty daję się zredu= 
kować do dwóch punktów: naprzód, że Prusy wzię- 
ły sobie za obowiązek konstytucyjną jedność Nie= 
miec przeprowadzić, i Austrya nic niema do ZArZU= 
cenia temu ukonstytuowaniu, jeżli tylko. powiedzie 
się; Prusom uzyskać przychylenie się ku temu wszyst- 
kich innych rządów niemieckich; że jednak Austrya . 
ma sobie za obowiązek wspierać, wszystkie p y 
które do pruskićj teoryi zjednoczenia przychylić się 
niechcą.* 3 ER r Dl>tokę a 

— Deputacya czeskiego kongresů REEMS dla. ego, 
złożyła w dniu wczorajszym, ministrowi z ume- 
moryał w przedmiocie związku są Inego: A 8 ieme 1. 
Minister w długićj przemowie w yi az 7 szy całą wa- 
Żność swojego zadania, WE ala Nie jo? Ze ros 
związanie jęgo, równie Baza ak iemiec jak dla 
Austryi, tak w pt hà © ska MW. Politycznym 
względzie, wkrólce przy) go d M" us „dodał w koń- 
cu, że granica celna istnieją peara między Węgra- 
mi a resztą prowiney! monarchii, będzie niebawem 
zniesiona. 


—_ Peszteński dziennik Morgenblatt utrzymuje, że 
obiegające od St: Czasu. pogłoski o nieśpekoje 
nościach w południowej Słowiańszczyźnie, są prze- 
sadzone, Chociaz z drugićj strony przyznaje, że zna- 
czne masy wojska *cagają w tę stronę, a z. Pesztu 

działa i amunicye pe 


r 
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Zresztą tenże dziennik i daje następny fakt, ja 
cechujący obecne stosunki i usposobienie umysłów 
w województwie serbskim: P. lzydor Nikolicz. pole- 
ci? urzędnikom w Bączkim żupaństwie, aby zarzą- 


2 


dził podpisanie przez przełożonych gmin, zaświad- 
czenia, które sam miał sobie zredagować w nastę- 
pującćj osnowie: „W imieniu całćj gminy składamy 
serdeczne podziękowanie p. nadżupanowi Izydorowi 
Nikolicz za jego błogą działalność, przez którą ten- 
że zakłócony porządek i spokojność przywrócił, u- 
pragniony pokój ustalił, wzburzone umysły uspokoił, 
między ladnościami rozmaitćj narodowości w miejsce 
rozszerzanćj tamże nienawiści, przyjacielskie poro- 
zumienie i zgodę na nowo ożywił, i Życzenia każ- 
dego szczepu. tak dalece zaspokoił, że przez swoją 
niezmordowaną gorliwość stał się bożyszczem publi- 
cznego szacunku i miłości ludu, że przez swoje po- 
stępowanie powszechne szczęście i dobry byt zapro- 
wadzić usiłował — które to dziękczynienie, mamy so- 
bie za obowiązek panu szefowi kraju najuniżenićj 
rzedstawić.* 

Jak zaś w województwie praktykowane jest ró- 
wnouprawnienie, świadczy następna wiadomość z Zom- 
boru: „Nadużycia i bezprawia serbów naprzeciw 
madziarom przechodza wszelką miarę. W tém mic- 
ście jest serbów 13,000, madziarów 12,000. Wszyst- 
kie urzęda są w ręku serbów, pisma urzędowe wy- 
dawane są w języku serbskim, pisane kirylicą. 
Wszystkie spory sądowe odbywają się po serbsku. 
Madziary, katolicy, zmuszeni są wszystkie święta 
serbskie (grecko-nieunickie) obchodzić; nadto zabie- 
ALE własności, i na publicznych miejscach sprze- 
dają. i 

3 Gazeta pofadniowo-słowiańska donosi z Zagrze- 
bia: W zeszłym tygodniu prokurator rządowy prosił 
radę banalną o pozwolenie traktowania wszystkich 
zwolenników federalizmu, jako zdrajców stanu i wy- 
toczenia im procesu na „utratę Życia i majątku.” 
Wszakże wszyscy członkowie rady banalnćj oświad- 
czyli się przeciwko oryginalnemu wnioskowi pana 
Ocić i uchwalono poprostu przesłanie jego memoryału 
Banowi Jellaczycz, €o też bez żadnych komentarzy 
ze strony Rady nastąpiło; w kilka dni po złożeniu 
pa nadszedł zakaz dziennika Słovensky Jug. 

— Ostatnie wiadomości od granicy Bośnii są nie- 
pokojące. Bunt przeciwko namiestnikowi Bośnijskie- 
mu, wezyrowi Tahir baszy, coraz większych nabiera 
rozmiarów; powstańcy odmawiają mu wszelkiego po- 
słuszeństwa, i postanowili niedać się więcćj uwodzić, 
ale raczćj zbrojną ręką uderzyć na Banialukę, wzbro- 
nić namiestnikowi wejscia do Krainy i zmusić go do 
rzyobiecanego pod Bichaczem uwolnienia od podat- 

ów. 6go b. m. powstańcy na wszystkich zamkach 
dawali salwy z moździerzy, na znak, że wszyscy 
zdatni do broni mieszkańcy zebrać się mają w Kazie. 
Jakoż znaczna liczba zbrojnych zebrała się tam i 
w Pechi; Kedicz i Ahmet Aga Fatkicz stoją na cze- 
le powstańców, ddgo postanowiono wyruszyć do Iza- 
cie, tam się skoncentrować i dalszy plan ułożyć. 


Wezyr z Trawnika z swojćm wojskiem ma już być” 


w marszu, dlatego powstańcy zamierzają pierwćj u- 
derzyć na Bihacz, baszę Bisczewieza ztamtąd wypę- 
dzić i twierdzę obsadzić, a potóm dopićro działać 
dalćj przeciwko wezyrowi. Tahir basza wezwał po- 
wstańców do posłuszeństwa i zarządził spłacenie 
podatków; gdy mu juen stáiowtro odmówiono, 0- 
świadczył, że bez żadnego pobłażania, całą siła, Jà- 
ką ma do dyspozycyi, zmusi ich do uległości. W krót- 
ce zatém przyjdzie do krwawego spotkania. 
"(Wiadomości bieżące). W zeszłym tygodniu wi- 
dziano w stolicy niezwykłą liczbę węgierskich ma- 
gnatów, po większćj części koryfeuszów staro-kon- 
serwacyjnege stronnictwa. 16go znaczna część ich 
perea razem do Preszburga.— Mówią, że książe 
indischgratz jeszcze parę tygodni pozostanie w Wie- 
dniu, poczóm uda się do dóbr swoich w Węgrzech. 

— Rząd tutejszy wszedł z rządem rosyjskim w u- 
kłady, celem połączenia obustronnych linij telegra- 
ficznych na kilku punktach granicznych. l 

— „Gazetta di Zara“ donosi, że figo b. m. mja- 
Ry się rozpocząć działania wojenne” przeciwko Zu- 
panom. enera? Mamula żąda. wydania hersztów 
buntu i złożenia wszelkićj broni. Większa część przy- 
wódzców znajduje się w Czernogórze. 

— Belgradzka gazeta podaje, że w Rosyi zawią- 
zało się stowarzyszenie, w celu odbudowania i re- 
stauracyi kościołów greckich w Serbii i Banacie, pod- 
czas wojny węgierskiej zniszczonych lub zrabowa- 
nych. Stowarzyszenie to, na którego czele ma stać 
księżna Leuchtenberg, wezwało patryarchę, aby mu 
przesłał spis zniszczonych kościołów i straconych 
naczyń duchownych. 

— Rumuński biskup Erdely przybył z Groswardein, 
dla przyłączenia się do rumuńskićj deputacyi bawiącćj 
od kilku dni w Wiedniu. j 

A n akim urzędnikom wydano powtórnie po- 
eo eaa interesa służbowe zawsze załatwiali 
w przep Romaa Zt, a nigdy PZ 
„ypadek: Podczas - ołdawii , zdarzył się nasigpny 
wypace s wojny węgierskiej pewien żyd 
przewoził przez mołdawską granicę znaczną ilość 
kul woskowych, które mu jako podejrzanemu odebra- 
no i w magazynie wojskowym zpożono; niedawno, 
z okazyi podróży objazdowćj jenerała Liiders, wspo- 
mnione kule, na wniosek „pewnego oficera rozdano 


w ubiorze cywilnym. 


obawy spotkania się w krytycznym razie z 
daleko straszniejszym, bo wewnętrznym nieprzyja- 
cielem. Wszakże% zażądany przez ministra wojny 
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a 
pomiędzy Żołnierzy i przypadkiem, przy rozcięciu 


jednćj z nich odkryto korespondencyą Bema z Moł- 


dawią; do kogo takowa była adresowana niewiadomo. 

— /apewniają, że juž stanowczo uchwalono wy- 
nagrodzenie mieszkańców Wiednia, poszkodowanych 
w wypadkach października 1818 r. Przeznaczono 
na ten cel sumę 650,000 złr. Szkody nieprzeno- 
szące 500 złr. mają być w całości wynagrodzone, 
nieprzenoszące 2000 złr. 70%, a do 5000 złr. 40*/,. 


Pozostająca jeszcze suma 200,000 złr. ma być od- 


dana na korzyść tych właścieli domów, którzy do- 
tychczas niebyli w stanie odbudowania się. 
i KROLESTWO POLSKIE. ` 

Warszawa 19 lutego, W dniu onegdajszym z po- 
wodu odbytego chrztu J, C. W. W. Księcia Aleksego 
Aleksandrowicza, © godzinie 1ićj z rana, w prawo- 
sławnym soborze Ś. Trójcy, odprawionćm zostało so- 
lenne nabożeństwo, w obec urzędników tudzież władz 
wszelkich, tak wojskowych, jako i cywilnych. 

NIEMCY. 

Ze wszystkich stron dochodzą niepokojące wieści, 
przewidywania, domysły, Wojna jest w powietrzu, 
oto zdanie polityków, dyplomatów, ludzi stanu. Ale 
gdzie, z kim, o €0, na to nikt z pewnością odpowie- 
dzieć nie może. Wszystkie dzienniki zajęte rozbio- 
rem tych przypuszczeń; zamieszczona poniżćj kores- 
pondencya berlińska obszernie się nad tém rozwodzi, 
my jedno tylko moglibyśmy dodać do tych wniosków 
słowo, to jest, że w nie nie wierzemy. Spadek pa- 
pierów mogły wywołać i wywołały zapewne nie- 
pokojące wieści; a Żadna z trzech kwestyi toczą- 
cych się obecnie na południu, w środku i na półno- 
cy Europy nie jest dość ważna, aby mogła skłonić 
mocarstwa do puszczania się na niepewne losów wo- 
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jennych morza, tem bardzićj, że chwilowo uciszone 


ale jeszcze nie usuniętę zatargi wewnętrzne zanadto 
dobrze znane są gabinetom, aby w nich nie budziły 
nowym, 


kredyt 18 milionów talarów, kredyt na który bez 
wątpienia Izby pruskie zezwolą, zwraca uwagę dzien- 


nikarstwa i oto co w tćj mierze pisze dziennik Lloyd 
„Francya zostaje pośredniczką, chociaż nieostatecz- 


nym sędzia, w tćj części kwestyi greckićj, która do- 
tyczy wynagrodzenia pieniężnego, bo nie przyjęła 


jéj sądu Anglia w sprawie owych dwóch wysepek. 
/dawałoby się, że wojenne chmury ciągną od pofu- 


dnia bo nicbezpieczeństwo z nieporozumień szwaj- 
carskich jest daleko mnićj prawdopodobne. Wielkie 
państwa lądowe zgodziły się już w tćj mierze, a tyl- 
ko brak zgody mógłby nas niepokoić. Lecz minister 
wojny Strotha zażądał nadzwyczajnego kredytu dla 
zabezpicczenia Prus przeciw zewnętrznym i wewnę- 
trznym  nieprzyjaciołom. Projekt trzech królów już 
został o tyle wykonany, że Brunszwik zawarł woj- 
skową konwencyą z Prusami, Minister Brunszwicki 
Schleinitz podaje godne uwagi motywa, które skło- 
niły rząd książęcy do tego ważnego kroku. Niechy- 
bnie oświadczenia te w świecie politycznym sprawią 
nie małe wrażenie. Jest więcćj niż wątpliwa czyli 
w obecnych stósunkach-wolno jest zawierać taką kon- 
wencyą, jaka naprzykład przyszła :lo “skutku między 
Prusami i Brunszwikiem, ale według oświadczenia 
ministra Brunszwickiego rzesza niemiecka de facto 
istnieć przestała. Dzielne wojsko J. W. księcia Brun- 
szwiku oczekuje teraz rozkazów nic z Frankfurtu 
ale z Berlina, bo Brunszwik poznał, że nadeszła już 
chwila, w którćj przeważne jego słowo rzuconym 
być musi na szalę historyi, i zdecydował się z Pru- 
sami zwyciężyć lub zginąć. A 

Oto są słowa ministra Brunszwickiego : „Jeżeli 0- 
becnie zawieramy tę umowę, chociaż sejm rychło ma 
być zwołany, chociaż mamy nadzieję, że potrafi u- 
trwalić państwo związkowe, to uczyniliśmy nie tylko 
dla tego, iżbyśmy chcieli korzystać z przywilejów 
przezeń przyznanych, ale głównie z uwagi, iż po 
ustąpieniu Saksonii i Hanoweru, które aczkolwiek li- 
czą się do pierwszych założycieli związku 26 maja, 
obecnie niechcą należeć do sejmu, nadeszła więc 
chwila, którćj skutków przewidzieć się nie da ani 0- 
cenić w dzisiejszćm politycznem stanowisku Europy 
i Niemiec, jakie przeszkody i niebezpieczeństwa gro- 
zić mogą Prusom i ich związkowym na drodze wio- 
dącćj do zbawienia niemieckiego narodu; a nakoniec, 
iż w raźie mogącćj nastąpić wojny za rowno więk- 
sze jak mniejsze niemieckie północne państwa tylko 
w Prusiech mogą znaleść podporę i sposobność bro- 
nienia lub zaguby własnych interesów ze sprawą 
całego narodu niemieckiego.‘ j 

Już pułkownik Mosle wyrzekł na sejmie Olden- 
burskim, że sąd polubowny ściślejszego związku 
w razie gdyby Śaksonia i Hanower upierały się przy 
swojćj apostazyi, zmusi je zbrojnie do wytrwania na 
pierwotnóm stanowisku. Minister Brunswicki w podo- 
bnym odzywa się duchu. Widocznie Prusom zależy 
na tém, aby przybrały grożne stanowisko i dla tego 
p. Strotha domaga się nadzwyczajnego kredytu od 
Izb, dla tego ministrowi swojego wazala w Brunświ- 
ku dyktuje słowa dopiero przez nas udzielone. Cho- 
ciaż p. Strotha tak wiele pieniędzy domaga się, cho- 


ciaż p. Schleinitz z tak rycerskiemi występuje prze- 
mowy, niewierzymy wszakże w możliwość wojny mię- 
dzy niemieckiemi państwami, aczkolwiek przekonani 
jesteśmy, że wkroczenie wojsk nieprzydaciolekich do 
Saksonii i Hanoweru stałoby się jéj hasłem. Roz- 
ważą dobrze zanim się zerwą na gwałt podobny, 
gwałt, którego następności człowiek obrachować nie 
może, ale napastnikom pewno nieprzyniesie korzyści. 
To tylko pewna, Że jeśli minister żąda pieniędzy, 
Izba mu nieodmówi. % wielkim kosztem Prusy wy- 
stawią na stopę wojenną część wojska, a sąsiednie 


mocarstwa będą do tegoż samego zmuszone. Nikogo 
niezdziwi, jeśli ogromna siła zgromadzona obecnie. 


w Polsoe, nowemi oddziałami zwiększoną będzie, 
jeśli pułki austryackie otrzymają rozkaz marszn do 
Czech i Voralbergu, jeśli wreszcie inne niemieckie 
państwa podobnychże jak Prusy chwycą się środ- 
ków. Iemonstracya wymierzona przez Prusy na kon- 
ferencye muniehskie, jest za kosztowna i nieokazuje 
bynajmniej umiarkowania i rozwagi, jakichby w dzi- 
siejszych okolicznościach gabinetowi pruskiemu ży- 
czyć należało. Niebezpieczna to igraszka wycią- 
gać szablę z pochwy dla niczego innego, jak tylko 
dla pozyskania oklasków. Szalony pomysł rąbać 
krzyżową sztuką w powietrzu. Jedynie tylko zgodą 
i pokojem, spokojnćm przełożeniem i spokojną nego- 
cyacyą, przeświadczeniem ogromnćj odpowiedzialno- 
ści i uczuciem miłości ojczyzny, jedynie tylko po- 
wtarzamy, temi bodźcami powodując się, można przyjść 
do porównania między dwoma wielkiemi mocarstwa- 
mi w Niemczech.* 

Berlin 18 lutego. Słychać, że w końcu tego ty- 
godnia, król ma zamiar osobiście zamkąć mową tro- 
nową posiedzenia sejmowe. Zapewniają również, że 
sejm erfurcki zajmie się natychmiast przeglądem kon- 
stytucyi, który ma być ukończony do dnia 26 maja. 
Rada zawiadowcza kilka tylko w tym względzie ma 
przedłożyć projektów. Mówią,- że Anglia unikając 
szkody, jakąby jéj własny handel poniósł, w razie, 
gdyby negocyacye z Danią rozpoczętemi nie zostały, 
ma zamiar zabronić Danii blokowenia portów Baltyc- 
kich. Przedwczoraj wieczór deputacya szleswieka 
miała audyencya u króla. 

Ciekawćm zapewne będzie dla naszych czytelników 
sprawozdanie z dochodów kolei żelaznych w Prusiech. 
Dochód z kolei Kolońsko = Mindeńskićj wyniesie 4'/, *%, 
i oprócz tego 400,000 talarów ma pozostać prze- 
wyżki. Kolej górnoszląska ma przynieść 51,97, ber- 
lińsko = hambarska 3'/, %/,, oszezędność dysseldorf- 
sko - erbelfeldskićj wyniesie 58, tal. i procentu 
4'/,%/,, Anhaltska 40. Szczecińska 37. 

Berlin 19 lut. W kwestyi szleswickićj rząd przez 
pana Usedom. złożył kosunikacye właściwćj komisyi 
Izby II. Kwestya nie pójdzie dalćj, ale załatwiona 
będzie oświadczeniem prezesa Izby II, bo posiedzenie 
26 jest ostateczne. Na ostatnią więc godzinę zgroma- 
dzają się najważniejsze sprawy, tak, że Izba nie 
będzie miała dość czasu do ich rozważenia, a rząd 
umocowany do załatwienia bieżących kwestyj tém- 
czasowemi rozporządzeniami, już dał się słyszeć, że 
na Żadne przedłużenie nie zezwoli. | 

Aczkolwiek wszystko przybiera tutaj pozór wojen- 
ny, a giełda okazuje najżywszą niespokojność, to 
wszakże według zdania najcelniejszych polityków o 
wojnie niema co myśleć. Przyjdzie zapewne do wal- 
ki dyplomatycznćj. Gabinety próbować będą co się 
na tćj drodze zręcznością lub grożbami da wyjednać, 
ale przywołania owćj ultima ratio nie zachodzi ža- 
dna obawa. Owe wielkie uzbrojenia zwrócone sa ra- 
czćj przeciwko wewnętrznym nieprzyjaciołom o któ- 
rych chodzą wieści, że w ciągłych znajduje się sto- 
sunkach z socyalistami we Francyi. Przeciwko tym 
wszystkie rządy zgadzają się na-jednakie środki, a 
nawet Rzplta francuzka wspólnie z innemi postępuje. 

F Berlin 19 lutego, Wojna albo pokój? pytanie to głównie w*ćj 
chwili zajmoje publiczność i dzienniki. Wojna przeciw komu i z kim? 
Wszystkie kwestye sporu, które rewolucya na różnych punktach 
Europy wywołała, dyplomacya albo już załatwiła, albo ma nadzie 
ję załatwić. Czyż kwestye szwajcarską, duńska, grecką, tylko 
posoki mógłby załatwić? Istotnie dopóki Palmerston trzyma stér 
jcie spraw zagranicznych w Anglii, zdaje się, że kontynent 
Buropy nie może liczyć na pokój. Dania skłaniała się juž do po- 
koju; dziś, jak twierdzą, z poduszczenia Anglii. nie chce traktować 
na podstawie rozejmu zawartego z Prussami, i żąda restytucyi da- 
wnych stosunków „in integrum.“ - Przedłużenie zawieszenia broni 
odrzucone i traktowanie o pokój zerwane. Ministeryum pruskie ra- 
dzi miastom nadmorskim, aby na wiosnę w wielkie handlowe spe- 
kulacye się nie wdawały (?). a jeśli chcą, czyniły to po zabezpie- 
czeniu się poprzedniem w Anglii! — Szwajcarya skłonną była, uledz 
naleganiom dworów północnych popieranych przez Francyą, i wy- 
dalić wychodzców politycznych; dziś, na radę Palmerstona, chce 
dopełnić tego tylko warunkowo, o ile to z ludzkością, z honorem i 
niepodległością jéj zgadzać się będzie: — Grecyn ? Palmerston nie 
przyjął pośrednictwa Francyi, oświadczył się tylko za przyjęciem 
dobrych usłag! Wysłani do Petersburga 1 Paryża posłowie greccy 
znajdąż protekcyą u współgarantów exystencyi greckićj, materyal- 
nie zawieszonéj? Grecya nie jestże upatrzoną dla Anglii zdobyczą, na 
przypadek, gdyby kwestya srycatelie , to Jest turecka, miała wreszcie 
przyjść do rozstrzygnienia | skończyć się podziałem państwa otto- 
mańskiego? Opanowanie półwyspu greckiego, którem Anglia grozi, 
nie miałożby raczój być walutą za opanowanie przoż Rossyą księstw 
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naddunajskich, aniżeli za wynagrodzenie bagatelnćj pretensyi miliona 
drachmów ? Dyplomacya nazywa Palmerstona podżegaczem, burzy- 
cielem, awanturnikiem. Tymczasem minister angielski walczy tyl- 
ko tą samą, co inni bronią, i daje uczuć worżąchj się przeciw du- 
mnemu Albionowi koalicyi europejskićj, że się boju nie leka. Dy- 
plomacya: chciałaby zwalić zuchwałe ministerstwo Wigów, ale wi= 
dać z obrad parlamentu i opinii dzienników, że mało ma ku temu 
widoków. Anglia wie to dobrze, žo: rządy europejskie, mimo kolo- 
salnych armij, trzymanych na stopie wojennej, stoją na wulkanie 
rewolucyj wewnętrznych, które je same wrazie wybuchu pochło- 
nąć, w razie przedłażającego się zbytnie zbrojnego pokoju do ban- 
kructwa przywieść mogą. Zachodnia Europa leży u stóp Rossyi, 
kontynent Europy u stóp Anglii. Anglia trzyma dziś w ręku wagę 
wojny i pokoju w Europie. Możnaż przewidzieć, jaki kierunek rze- 
czy wezmą ?.. Kierunek trudny do przewidzenia w epoce, która g0- 
tuje wojnę wszystkich przeciw wszystkim, ale nie trudno przewi- 
dzieć, że stan obeeny utrzymać się nie może, Rząd tutejszy czyni 
niesłychane militarne przygotowania, aby na każdy wypadek był 
przygotowanym. Wojna stała się dla niego potrzebą — potrzebą 
z powodów polityki wewnętrznćj. Armia dzisiejsza pruska skła- 
da się z starego żołnierza, trzymanego pod bronią nad czas prawem 
przepisany. W razie pewnego pokoju, armia ta musiałaby być roz- 
puszczona, A zastąpiona młodym -poborem. Kto zgadnąć może, ja- 
kie żywioły politycznych opinij żołnierz nowo zaciężny przynieśćby 
mógł z soba? Możnażby na wierność jego tak rachować, jak ma 
dzisiejszą fizycznie i moralnie wytresowaną armią? Bez wojny Zza- 
braknie nowych pożyczek, Jud w czasie pokoju przywyknie do swo- 
bód konstytucyjnych, świeżych dziś dla niego, a z wzrastającóm 0- 
świeceniem się uzdolni się do energiczniejszćj ich obrony. Rząd le- 
ka sie tój oświaty. Już dziś więźniowie polityczni wszędzie bywa- 
ja przez sądy przysięgłych uwalniani. W wojnie tylko widzi rząd 
swoje zbawienie. Ale przeciw komu? I tutaj potrzeba rządowi u- 
licznych tumultów. Ale stronnictwa antyrządowe, surowo takowe 
odradzają. Pozawczoraj minister Manteuffel zapowiedział w Izbie 
Iiej, że na 6ty kwietnia gotuje się wybuch rewolucyjny w Wro- 
cławiu, Magdeburgu, że naczelnicy sprzysiężenia, którzy mu są zna- 
jomi, grożą jemu samemu śmiercią! Biedny minister! Izba się roz- 
śmiała. Dzienniczki satyryczne pochwyciły zastraszające odkrycie 
i uczyniły przedmiotem pociesznych karykatur. Postrach, wywie- 
szony na deputowanych, aby przed rozwiązaniem sejmu znieśli i 
i arzyszeń i wolność druku, nie dopisał, Izba się dąsa, 
i koniec sejmu występuje z najważnicjszemi organi- 
cznemi prawami i każe uchwalać je A SPP wa Metroya 
niem. Izba biurokratyczna! tak daleko ciało najcierpliwsze, Jakie 
kiedy było na świecie, doprowadziła ozuchwalona powodzeniem 
polityka zbawczych czynów, że wreszcie samo wzdryga się przed 
wszelkićóm dalszćm zbawianiem. Cóż mówić o narodzie! Żądane 
przez ministerstwo nadzwyczajne fundusze na potrzeby wojenne, 
wynoszące 18 milionów zapewne Izby uchwalą, ale-bedzie to uchwa- 
ła wedle zasady „la bourse ou la vie.“ s 
Sziutgard 15 lutego. Rozchodzi się tutaj wieść, 
Że w razie wyborów demokratycznych, wojska au~ 
stryjackie bez poprzedniego zapytania rządu mają 
wkroczyć w Wirtembergskie, powiadają tikke, że z 
niejest dziełem umowy, i 2e. nadeszła wiadomoś 
przeraziła najwyższych politykow: = 
WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. © 
N josłem wam, że według wszelkiego 
Poznań 18 lutego. (Kor) Donios*er SCE kj 
o wniosek komisyi do ocenienia propozycyi mi- 
prawdopodobieństw> 2-4 ów Ks, Poznańskiego wysadzonćj, nie 
nisteryalnćj tyczącój SIĘ PRZERW T a g0 w) J, nie 
bedzie przyjęty- Opierałem się ng wiarogodnych źródłach, z których 
wiedziałem, Ż ani korona, ani ministeryum rozdziału naszćj pro- 
winoyi spomigdsY. trzy přzylegře, woale sobie nie życzy, co większa, 
fsp. minister Manteuffel wyrażnie oświadczył, jako pan Puttkammer 
sekretarz ministery autor broszury, o którćj wam dość obszernie 
pisałem, poszącćj tytuł: „Finis Poloniae“ zupełną otrzymał od mi- 
nisteryi naganę za postawienie opinii swojćj anihilacyą prowineyo- 
nalną naszego Ksiçstwa na celu mającćj, w świetle ministeryalnem. 
Czyli tak roi było, to jest, czy opinia pana Puttkamera nie 
była nigdy OPINIĄ ministeryalną, lub czy późnićj dopiero sekretarz 
przez pana ministra zapartym został, trudnoby było rozstrzygnąć. 
Dość na tém, że jak już z gazet wiecie na dniu 13 b. m. w wie- 
Sa P przyszła pod POPR kwestya poznańska w Izbie Ilćj, i to 
jak wiecie także W spoZ Polaków. Komisya, jak wiadomo, 
przystawała na propozycyą ministeryi, aby w razie danym mogło 
ministeryum całe Księstwo do Niemiec przyłączyć, ale dawała 
t0 pozwolenie pod wśrunkiem rozdzielenia prowincyi między sąsie- 
dbio, Żaden głos polski Bpónięść w obronie sie nie mógł — i wra- 
żenie tego wypadku dosyć jest podobnóm do pehnięcia puginałem 
ztyłu. Dziwnem wszakże yi losu, powstał w obronie na- 
*szój pan Manteuffel, prawda, ze JaC sposobie. Oświadczył się 
_ przeciw demarkacyi, pomoca PO A mówił nawet za narodo- 
wością, która według niego koniecznie od. Niemiec winna dostać 
należące jéj się rękojmie. Woatag pana RA należeć mamy do 
Niemiec, aby mieć narodowość — szczegi mejazy sposób wymiaru 
sprawiedliwości. Ciekawe możnaby zrobić zestawienie przeciwieństw 


ministeryalnych, do których dała powód WR prowincya. Nieda- 
wno słyszeliśmy słowa, że linia demarkacyjna jest faktem (ae 
Thatsache) dziś zaledwie posłużyć mogła zdaniem tegoż samego p. 

borczych. Niedawno narodo- 


ministra na wyznaczenie okręgów WY a zaj i 

wość księstwa żadnych praw nie miała, pio zi a je w jakimś 
artykule projektu konstytucyi dla przyszłych Niep sA many Male 
żeć do Niemiec, aby rękojmię otrzymać praw naro MPE nam się 
jednak zdaniem tegoż pana ministra należących. sa c wd ądź, sez 
zultat obrony ministeryalnćj, nie jest najgorszy: Wniosek komięyi 
został przez Izby odrzucony, a pozwolenie jedynie na ewoutnajność 
całkowitego przyłączenia ministerstwu przez Izbę udzielone „Re- 
forma“ Berlińska z 14 b. m. zawiera w tój mierze artykuł e 0” 
ny dosyć ciekawy. Poczyna od zaprzeczania nam wszelkich PAW 
z przeszłości, — a lo dla tego, aby potem ogłosić ministeryum obroń- 


prawo stow 
że rząd na sam 


cą praw narodowości. Niekonsekwencya i tu uderżająca y dosyć 
pytania: w jakichże to praw obronie staje ministeryum, skoro tych 
praw nie ma z przeszłości narodowość Polska? Przypomnieć trudno. 
aby je była od r. 1848 w umyśle ministeryum zdobyła. Prawda, 
że „Reforma“ tłumaczy się dalej, mówiąc, że prawa te o tyle tyl- 
ko bronić ministeryum zamyśla, o jle z interesem państwa zgodzić 
się mogą. Więc prawa te nie są koniecznie prawami narodowości 
polskićj, ale prawami w interesie Pruss będącemi, i w tym sposobie 
pojmujemy łatwićj obronę. Artykuł kończy się szumnemi, a dłuż- 
szemi jeszcze frazesąmi, w których znalesć mamy pociechę, a to 
następną: wynagrodzenie naszćj przeszłości czerpać mamy w za- 
szczycie należenia do wielkich Niemiec! Tu istotnie już rozstrzyg- 
nąć się nie da, co w istocie przeważa, czy krwawa ironia, czy na- 
iwność dziennika podziwiającego pana ministra, jako ojca wielkiego 
dzieła. Dziełem zaś tóm ma być, jak wiecie: der engere Bund. 

Co do nas, we wszystkich tych sofizmach i wykretach wspania- 
łomyślnych jedną rzecz tylko widzimy, tj: status quo.  Śmutną to 
zaiste rzeczą ale prawdziwą, przedłużenie status quo w naszćj pra- 
wincyi najlepszym jest jeszcze dla nas wypadkiem. W. Księstwo 
Poznańskie jest dziś tak jak było, i tak;zdaje się będzie, chociażby 
nawet wypadła ta okoliczność, że Erfurt jeżeli dojdzie do jakowego 
rezultatu, całe Księstwo do Niemiec wcieli. Już przeszłogo roku 
pisałem do was, 0 śtósunku naszym do Niemiec. Faktycznie jako 
prowincya pruska zawsze należeliśmy do Rzeszy. Należeliśmy do 
Zallverein i. żadnych praw excepcyonalnych ograniczających swobo- 
dy niemieckie w naszćj prowincyi, lub też nas Polaków w Niem- 
czech nie było. Jeżeli Erfurt nowe położy dla Niemiec zasady or- 
ganizacyjne czyto polityczne'czy socyalne, te nie zawodnie w każdym 
przypadku Prusy i na nas rozciągną, Takie jest położenie rzeczy 
faktyczne i kolćj nieuchronna. Co zaś do stanowiska prawnego, te- 
go przyjąć nie możemy bardzićj od Erfurtu, a niżeliśmy go od 
Frankfurtu przyję' i. Prawa nasze zawarowane traktatami mocy swo- 
jój utracić nie mogą przez sejmy, parlamenta i deklamacye adwo- 
katów; i cokolwiek zadekretowanem będzie, zawsze W. Księstwo 
Poznańskie zos*anie prowincyą dawnćj Polski pod dominacyą króla 
pruskiego będącą na mocy traktatu z r. 1815. 

FRANCYA. 

Paryż 16 lutego. (Dzisiejsze posiedzenie prawo- 
dawczego Zgromadzenia). Z porządku dziennego na- 
stępują obrady nad projektem pana Nadaud, Morellet 
i innych dotyczącym robót publicznych. P. Morellet 
stara się odeprzeć zarzuty uczynione wczoraj wDio= 
skowi przez p. Faucher. P. Bineau minister robót 
publicznych, w imieniu rządu odpiera nietylko arty- 
kuły propozycyi, ale i wnioski poczynione przez ko- 
missyą. P. Brescier członek komissyi, popiera jéj 
wnioski i dziwi się, że p. Leon Faucher jako spra- 
wozdawca, nie utrzymywał zdania komissyi. P. Fau- 
cher dowodzi, że chociaż mianowany sprawozdawca, 
miał słuszne prawo wyjawienia własnćj opinii, 
która jest zgodna z widokami rządu. Wniosek po- 
waż odrzucony większością 308 głosów przeciw 


Następują interpellacye p. Pascal Duprat względem 
utworzenia nowych komend: wojskowych. 

P. Pascal Duprat. „Przed 4ma dniami dziennik u- 
rzędowy Rzpltćj ogłosił dekret władzy wykonawczej, 
burzący moim zdaniem dotychczasowy system hie- 
rarchieczny władzy wojskowćj. Dekret ten, wielka 
część Francyi wschodnićj i zachodnićj, jak niemnićj 
całe niemal południe oddaje pod władzę trzech je- 
nerałów. Rozporządzenie to wydaje mi się bardzo 
ważne, dla tego też poruszyło opinią publiczną. Nie 
chcę powiększać niespokojności, nie chcę jćj też u- 
krywać, wstępując na tę trybunę uczyniłem zadość 
głosowi publicznemu. Z kwestyi tćj, nie robię kwe- 
styi stronniczćj, bo ona jest za ważna i za nadto do- 
tyka głównych i zasadniczych instytucyj, aby miała 
do jakiegokolwiekbądź stronnictwa wyłącznie należeć. 
Ona obchodzi wszystkich, prawą i lewą, jedném sło- 
wem wszystkich obywateli, którzy chcą bronić insty- 
tucyj publicznych, a uchronić Francyą od nowych re- 
wolucyj. Zapomnę i proszę, ażeby Zgromadzenie ra- 
czyło zapomnieć że siedzę na ławkach ostatnićj le- 
wej, samo tylko nawyknienie mogłoby w głosie moim 
coś podobnego objawić. Dekret 12go lutego, dotyka 
zasady konstytucyjnćj. Rząd nie miał prawa zmie- 
niać własnowolnie podziału wojskowego we Francyi. 
Prawo postanowiło dywizye, i za dawnćj Rzpltćj pra- 


wo je tylko zmieniało. Późnićj, gdy senat z rąk swo- 


ich wypuścił władzę, cesarz arbitralnie zmieniał owe 
dywizye, restauracya poszła za jego przykładem, a 
podobnież rząd lipcowy. Lecz z rządem tymczaso- 
wym wróciła się legalna droga, i taką jest w krót- 
kich słowach wypowiedziana historya onćj sprawy. 
Z czego wynika, że jedno tylko prawo może zmie- 
niać dywizye wojskowe. Wiem o tóm, że usłyszę 
zarzuty czerpane z historyi restauracyi i rządu lip- 
cowego. Za restauracyi, książe Raguzy miał naczel- 
ną władzę wojskową, za Ludwika Filipa widzieliśmy 
coś podobnego z księciem Ialmacyi, ale to były fa- 
kta wyjątkowe. W obec niebezpieczeństwa tworzono 
władze nadzwyczajne, mające na celu obronę społe- 
czeństwa, ale to nigdy niebył system powszechny, 
któryby ogarniał Francyą szeregiem bagnetów, dla 
z: też przykłady, jakieby mi zacytowano , nie mają 
mim, zPorządzenie 12 lutego mimo waszćj wiedzy, 
wnéj x adzy naczelnéj, mimo odpowiedzialności PS7 
(J, tworzy potężne okręgi wojskowe, które obej- 
mują kraj ze wszystkich stron i mogą utrudniać rue 


machiny rządowćj. W oczach 
sądnych i dobrój wiary, dekret ten jest nieprawnym. 
Lecz obok kwestyi nieprawności, jest jeszcze inna wa- 
Żniejsza, Co mogło skłonić rząd do chwycenia się 
tak nadzwyczajnego środka: Jaka była tego potrzeba 
i jakie niebezpieczeństwo grozi krajowi. Wiem o tém 
Że niektóre departamenta nie podobają się władzy. 
Że niektóre prowincye mogą ją niepokoić, pojmuję, 
że dniem przed clekcyą rząd pragnie oddać — te de- 
partamenta pod nadzór władzy wojskowej, lecz aza- 
liż też same okolice nie wysłały tutaj ludzi należą- 
cych do partyi umiarkowanćj, wotujących z większo- 
ścią. (Tu mowca wylicza departamenta z których wy- 
brano pp. Montalemberta , jenerała Barragnay WHil- 
liers, a które mimo to cbjęte są nowem rozporządze- 
niem. Nie możecie więc utrzymywać jakoby duch nie- 
spokojny w tych prowincyach miał was upowaZnić 
do tego rodzaju dekretów. Jakiż więc inny jest po- 
wód? W tym to właśnie względzie chciałbym aby 
Zgromadzenie mnie upoważniło do wytłomaczenia się 
z zupełną szczćrością. Azaliż podadzą za przyczy- 
nę piedostateczność naszych instytucyj osłabiających 
władzę, ale raz zapuściwszy się na tę drogę, czyż 
ludzie stojący u steru władzy nie będą chcieli środ- 
kami wojskowemi znaleść w armii pomoc, jakićj nie 
znależli w administracyi cywilnćj prefektów i merów. 
(Szmer). Jestto tylko przypuszczenie. (Oznaki nie- 
cierpliwości). Ale to przypuszezenie jeżeli Zgroma- 
dzenie nie zwróci uwagi, może się stać niebezpie- 
czną rzeczywistością. (Co za myśl!). Prezes. To jest 
osobiste pańskie przekonanie. (Oklaski). 

P. Pascal Duprat mówiąc dalćj i wspierając przy- 
toczone domysły, utrzymuje iż prezydent Rzpltćj ko- 
lejnie odwoływał się do wszystkich stronnictw, dla 
utworzenia potęgi osobistej, dla zjednania sobie ro- 
botników czynił wnioski im przychylne, dla zjedno- 
czenia sobie duchowieństwa nakazał „wyprawę rzym- 
ską, dla nakłonienia armii podał projekt zwiększenia 
żołdu o 20 cent. 

P: Sćgurd'Aguesseau. „To co pan mówisz 
interpelacyą, lecz aktem oskarżenia.“ 


wszystkich ludzi roz- 


nie jest 


P. Duprat. „Pod imieniem swojego stryja 
à n g ja cesarza 
Napoleona prezydent każe wydawać dziennik, któ- 


rego głównem zadaniem jest oczerniać większość Zgro= 
madzenia, obwiniać ją o nieczynność, gdy rzeczy- 
wiście sam tylko rząd nic nie robi. Niech Zgroma- 
dzenie raczy sobie przypomnieć, że ów. dzienmk o- 
skarżał je, iż w papierach swoich dusi projekta po- 
dane przez rząd, a których rzeczywiście jeszcze nie 
uczyniono, albo dopiero przesłano radzie stanu. Nie 
dość na tćm, azaliż dziennik Napoleon nie powiedział 
publicznie, że prezydent wedle: okoliczności będzie 
musiał wybierać między chwyceniem się drogi Wa- 
shingtona albo też... (cłonek lewćj... cesarza Solouque ). 

P. Bineau. „Muszę przypomnieć reprezentantowi 
że nikt niemoże wyjmować się zpod praw przyzwoi- 
tości, kiedy rzecz toczy się o dwie naczelne władze. 
(Oklaski). 

Ps P. Duprat. (Wśród szmeru). „Niechcę, aby mi 
ktokolwiek dawał lekcye grzeczności, a Że słowa 
które się wymknęły p. ministrowi oświecenia, mogły- 
by obudzić podejrzenie, jakobym przekroczył grani- 
ce przyzwoitości, żądam więc, aby p. minister się 
wytłómaczył. 

P. Parieu m. oświecenia. „Przepraszam, nie utrzy= 
mywałem, jak pan sądzisz, aby słowa pańskie szły 
z tego samego Źródła co i słowa przerywającego, 
lecz wyrzekłem tylko, że trzeba szanować dwie na- 
czelne władze państwa, zwłaszcza, gdy mają jedna- 
ki początek. UE e Swą 

P. Pascal Duprat ponawia swoje przypuszczenia, 
utrzymując, iżby można mniemać, prezydent 
w zbrodniczych zamiarach wydał to rozporządzenie. 

P. Parieu. „Idziesz p. drogą krętą, a powinienbyś 
isć prostą. r EEAS AA SP 

P. Pascal Duprat. „Myslę, że idę prostszą, aniżeli 
p. minister, który od niejakiego czasu tylu rzeczy się 
zaparł. (Do porządku). $ 

rezes. „Wzywam mówcę, aby odwołał swoje 
słowa. AA HUN 

P. Pascal Duprat po długim yje się odwo- 
Paje swoje słowa, i ończy wśród hałasu, wzywa- 
jąc rząd o wytłomaczenie się z rzeczonego dekretu, 

Jenerał d'Hautpoul m. wojny- A czyli mo- 
žna bardzićj niekonństytucyjnie ask wat słowa; 
nie tajno mi, że Zgromagecme Jes wszechwładne, 
ale wiem także o tém, że W „agd prezydenta bierze 
począlek w wyborach PORTE nych, Mówca wśród 
rozlicznych dociekań ke naczwyczajne prawił rze- 
czy, iż zmuszony jes em prosić Zgromadzenia, aby 
mnie uwolniło od odpowiedzi ną wszystkie jego 

i szczenia. Niechaj się wytłoms +, 
przypu ytfomaczy jasno a od- 
powiemy. ; 

Minister rozważa kwestye legalności i wykazuje, 
że wszystkie poprzednie rządy zmniejszały, rozsze- 
rzały m apaia ' okręgi wyborcze, stósownie do 
wygoCy. py wojska lepićj skoncentrować, nadać 
sę Pooh i skuteczności w razie jakiegokol- 
Maopa a poruszenia, rząd uważał za obowiązek 
posączyć pewną liczbę dywizyj w ręce kilku jene- 


A 


rałów. Wolność na tém rozporządzeniu niecierpi, i 
owszem, ono wydane zostało dla jéj utrwalenia. 

Wiem o tém, że -w niektórych miejscach inaczćj 
myślą, tamby nawet chciano abyśmy spali. Ale w tém 
powolni być niemożemy. Spełniliśmy nasz obowią- 
zek (zwracając się do lewćj), każdego czasu gotowi 
jesteśmy; schodząc na ulicę, znajdziecie nas tam. “ 

Głosy z lewćj strony: „Coto jest? Do porządku! 
To jest wyzwanie! (Kilku członków rzuca się ku 
trybunie). Prezes wzywa ministra wojny, aby się wy- 
tfomaczy?. 

Jenerał d'Hautpouł. „Słowa, które wymówiłem, 
odnoszą się do ludzi, co napadli Zgromadzenie 15go 
maja, co zbroczyli ulice Paryża 23 czerwca 1848, 
do tych wreszcie, którzy 13go czerwca zeszłego ro- 
ku w Paryżu i Lyonie wyjęli większość z pod pra- 
wa. (Gwałtowne poruszenie panuje w Izbie, liczne 
głosy odzywają się: głosować! prezes oddaje pod 
wotowanie porządek dzienny zwykły, za którym o- 
świadcza się 43% przeciw 188). 

— Mowa jenerała d'Hautpoul nie celująca pod 
względem retorycznym, w dziennikach opozycyjnych 
wywołała wielkie oburzenie. Ostatnie jego słowa 
były wcale nieparlamentarne i niepolityczne , dlatego 
też dziwić się musiemy, dlaczego większość pokryła 
je oklaskami. 

— Znowu rozchodzą się wieści o zmianie mini- 
steryalnćj; dzisiejsze posiedzenie jest zapewne do 
tego nowym powodem, ale ile w tych projektach po- 
każe się prawdy, trudno odgadnąć, dodajemy tylko, 
że p. Mole występuje w projektowanym składzie ja- 
ko przyszły minister spraw zagranicznych, Leon Fau- 
cher spraw wewnętrznych, Daru pràc publicznych. 

— Wieść o wysłaniu p. Gros do Aten stwierdza 
się, wszakże nominacyi tćj niemożna przyznawać 
cechy, jaką jéj nadaje ła Łibertć, niema ona być 
nagana pana Thouvenel, ale jedynie jego energią 
jaką okazał protestując, niedozwoliłaby mu pośredni- 
czyć między Anglią i Grecyą. 

Paryż 1% stycznia. Dzisiejsze wiadomości bardzo 
nieliczne. Wczoraj wyszedł numer Napolena, ale ton 
jego daleko już jest słabszym. Czytamy w Evénement, 
że członkowie lewćj na skutek wczorajszego posie- 
dzenia postanowili, iż odtąd wrazie każdćj uchwały 
antiliberalaćj, przyjętej przez większość, lub w razie 
rozporządzenia wydanego przez rząd, jeden członek 
lewej wejdzie na trybunę i odczyta protestacyą, któ- 
rą złoży w biórze prezydenta. 

Wychodźcy Londyńscy postanowili rocznicę rewo- 
lucyi lutego obchodzić z jak największą uroczystością. 
Mieli już podobno pisać do wszystkich celniejszych 
miast, aby nie dano zasnąć opinii publicznćj. :W Pa- 
ryżu gotują się do bankietu. 

P. Chenu były kapitan Montagniardów prefekta po- 
licyi Caussidiera ogłosił dzieło pod tytułem konspi- 
ratorowie obudzające powszechną ciekawość. Autor 
należał do konspiracyi od r. 18382, ale poznawszy 
ludzi i rzeczy usunął się zupełnie i ogłosił teraz pa- 
miętniki dla nauki młodzieży, któraby chciała puścić 
się tąż samą drogą. toio 

Salut public z Lyonu donosi, że kilka oddziałów 
kawaleryi i piechoty rozłeżonćj w okolicach lLyonu 
odebrało rozkaz Ściągnięcia się do miasta. 

SZWAJCARYA. 


Korespondent Łłoydu pisze z Berna 12 lutego: 
„Flota angielska przez Ren do Aaru tak jak przez 
Bosfor przepłynąć nie może, jesteśmy więc w gorszćm 
położeniu niżeli Turcya, cóż pomogą piękne zapew- 
nienia angielskiego posła. P. Drouey ma za wiele polity- 
cznego rozsądku, aby mimo przykładu Sycylii, wysp 
Jońskich i Grecyi chciał jeszcze Szwajcaryą powie- 
rzać opiece angielskićj, ale p. Lyons czynnie się krzą- 
ta, aby rada federacyjna przyjęła usługi W. Bryta- 
nii, i dla tego na prośbę samego p. Drouey miał już 
podobno wyprawić kuryera do gabinetu St. James 
z prośbą o sprzeciwienie się wszelkićj interwencyi.* 
© Dziennik Szwajcarya utrzymuje, że rada federa- 
cyjna nieodebrała dotychczas żadnćj noty, i twierdzi, 
że poseł pruski czynił pewne uwagi radzie, ale do- 
tychczas nic takowego niezaszło , coby zmianę w sto- 
sunkach mogło zaprowadzić. 

t ANGLIA. 


Londyn 15 lutego. Rozprawy przedostatniego po- 
siedzenia toczyły się w Izbie nižszéj w sprawach 
mnićj ważnych, o których wszakże wspomnieć wy- 

ada: Naprzód p. Ewart żądał pozwolenia na zło- 
semie bilu, dla upoważnienia rad municypalnych do 
założenia po miastach bibliotek publicznych i muzeów; 
w Anglii inicjatywa miejscowa istnieje w pełnćj sile, 
nikt też nie zgłasza się do rządu dla pozyskania do- 
brodzie wash instytucyj. P. Eward chce, aby 
"upowa da Fady municypalne do nałożenia opłaty 
na miasta PZ gace sobie bibliotek i muzeów, z czego 
by uzbierała się potrzebna summa dla nabycia miej- 
sca i zbudowania gmachu, -Co się zaś tycze książek, 
obrazów i dzieł sztuki, wnioskujący ma nadzieję, iż 

tele sami opatrzą ins 
obywa Nie ; ucye w to wszystko co 
będzie potrzeba. Nie zawodnie jest to za śmiała ra- 


CZAS. 


opinią -autera- projektu. 
Następniecżywe rozprawy wszezęły się 


chuba, ale liczne przykłady usprawiedliwiają” dobrą 


w kwes 


„styi zupełnie innego rzędu ,ctj. opłat: pobieranych ma 


korzyść kościoła anglikańskiego w drlańdyi. *Nie- 
sźżczęśliwi mieszkańcy tego kraju, wystawieni*są na 
wszelki ucisk,” jaki może « wywołać religia państwa 
odmiema religii mieszkańców. =" Księża anglikańscy 
z €alą gorliwością spotwarzają religią katolicką któś 
ra jest religią ogromnćj «większości frlandczyków. 
Któżby - więe uwierzył, że katolicy: łrlandzey, *zmu= 
szeni są do utrzymania z własnćj kieszeni téj gwał- 
townćj propagandy przeciwko ich wierze. Wszakże 
ulegają temu prawu, które jest tem silniejsze i tém 
trwalsze, że kościół anglikański w Irlandyi jest nie- 
amiernie bogaty, źe nielicząc już jego dochodów i 
dotacyi posiada 60,000 morgów najlepszéj ziemi 
w kraju. RO We 

W końcu aby nic już nie brakowało do zupełnego 
ucisku, wyznawcy nie katolicy, nie ulegają bynaj- | 
mnićj wspomnionćj opłacie. (o się więc tycze ucie- 
miężenia, katolicyzm Irlandzki. ma jakby monopol 
cierpienia. P. Fagan domagał się przedwczoraj, 
aby raz jnż położono koniec temu ochydnemu roz= 
porządzeniu, lecz fanatyzm protestancki większością 20 
głosów odrzucił wniosek i w ten sposób biedny ka= 
tolik Irlandzki, będzie skazany na głód, aby utrzy= 
mać wykwintności zbytku ministrów anglikańskich, 
którzy dla tego tylko występują na trybunę, aby wy= 
klinać katolików i odsćłać ich do piekła. Jakże się 
więe dziwić, że naród taki może tak mało być przy- 
wiązany do rządu. 

Wypadek bardzo nieprzyjemny dla ministra mary- 
narki zakończył posiedzenie, > P, Aderlćj wniosł pro- 
jekt odejmujący koronie prawo do deportacyi skaza- 
nych w pewne miejsca. Skargi kolonii Przylądka, 
która jak wiadomo niechciała przyjmować deporto- 
wanych, powtórzyły się w ciągu rozpraw. Ministe- 
ryum dosyć źle się broniło i możnaby powiedzieć, 
że lord John Russel wyliczał okoliczności zwalniające 
na korzyść kolegi swego ministra osad. W imieniu 
jego obiecał, że więcćj wystawiać się nie będzie na 
opór, jakiego osadnicy Przylądka dali przykład, lecz 
zarazem prosił Izbę, aby nie odbierała koronie nie- 
odzownego prawa, którego odjęcie pociągnęłoby za 
sobą zniesienie kary deportacyi. 

Izba zdawała się być poruszona tym ostatnim do- 
wodem. Deportacya zanadto ważną gra rolę w ko- 
deksie karnym Angielskim, aby parlament chciał ją 
znosić jedną przypadkową uchwałą: Zganiono wiec 
ministra osad za sposób w jakim użył służącego mu, 
prawa, lecz wniosek p. Adderleya, żądający zniesie- 
nia kary deportacyi odrzucony został większością 140 
głosów przeciw 82. 3 


Urzędowe. 
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CESARSKO-KROLEWSKI TRYBUNAŁ, 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
„ W skutek wniesionego żądania przez pp. Małgorzatę Brodowską 
i Maryanne Cypserową o przyznanie im spadku po rodzicąch Wój- 
cickich, i na zasadzie art. 12 Ust. hip. z r. 1844, wzywa mających 
prawo do tegoż spadku po ś. p. Janie i Agneszce z Jajesnickich 
Wójciekich małżonkach pozostałego, Mianowicie zaś z realności 
w przedmieściu Stradom przy Krakowie w Gminie VI. pod Licz. 17 
położonćj, składającego się, aby w terminie miesięcy trzech z pra- 
wami swemi zgłosili się; w przeciwnym bowiem: razie, spadek ten 
obecnie zgłaszającym się pp. Małgorzacie Brodowskićj i Qypsero- 
wćj, każdćj w /, części przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 6go lutego 1850 r. 

Prezes Trybunału, Majer. 

Z. Sekretarz P, Burzyński, 


N. 552, 
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CKSARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 


Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na skutek podania przez p. Maryannę z Kurowiczów Kemptero- 
wą w imieniu własnóm, oraz jako nabywczynią praw swego brata 
Alexandra Kurowicza i swojćj matki Agneszki z Nowaczyńskich 
Kurowiczowćj wniesionego, o przyznanie jój w spadku po jéj ojcu 
Piotrze Kurowiczu domu z ogródkiem pod L. w Gminie Vilćj 
Kleparz położonego— Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokura- 
tora, na zasadzie art. 12 ustawy hypotecznój z r. 1844, wzywa 
wszystkich- mogących mieć prawa do rzeczonego spadku, ażeby 
się z takowemi w przeciagu trzech miesięcy do Trybunału zgło- 
sili; w przeciwnym bowiem razie spadek rzeczony Maryannie z Ku- 
rowiczów Kómpterowćj przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 22 sierpnia 1840 r. è 
| Sędzia prezydający, PAREŃsKi. 
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(3) z. Sekretarz P. Burzyński. 
N. 401. OESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNA, (489) 


Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Na skutek podania p. Maryanny Schneider, matki i opiekunki ma- 
łoletnich Jana i Maryanny Schneiderów, © Przyznanie tymże ma- 
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łoletnim spadku po ich ojcu Filipie Schneider z połowy” domu pod 
L. 440 w Gminie IVćj, tudzież z połowy: domu pod I. 239 w Gmi- 
nie, IXćj miasta. Krakowa składającego się, — Trybunał po wysłu- 
chaniu wniosku prokuratora, stósownie do artykułu 12go ustawy 
hypotecznój z roku 1844, wzywa wszystkich mogących mieć pra- 
wa do rzeczonego spadku, ażeby się z takowemi w przeciagu 3ch 
miesięcy do Trybunału zgłosili; w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek ten wyżćj wspomnionym małoletnim przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 25 stycznia 1850 r, i 
í Sedzja prezydujacy, J. Czernicki. 

(3) Z, Sekretarz, P; Burzyński. 
OC EZ rid O 
N. 511. CESARSK0-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ < 

A Miasta Krakowa i Jego. Okregu. a 

Na skutek podania Franciszki z Zawadzkich Buczkowéj, o ogło- 
szenie spadku po jéj ojcu Tomaszu Zawadzkim, składającego sie 
z realności w Krowodrzy pod L. 120 Kadastru w Gminie VIHIcj 
okręgowćj położonćj., — Trybunał po wysłuchaniu wniosku Proku- 
ratora, na zasadzie artykułu 12go ustawy hypotecznćj z roku 1844, 
wzywa wszystkich mogących mieć prawa do rzeczonego”spadku, 
ażeby Się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do Trybunału 
zgłosili; w przeciwnym bowiem razie spadek ten Franciszce Buez- 
kowćj przyznanym zostanie, 
Kraków dnia 30 stycznia 1850 r. 

Sędzia Prezydujący, PAREŃSKI. 
Z. Sekretarz, Burzyński. 
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Inseraty. 


pod: Liez, 533 przy ulicy-Szpitalnój w Krakowie jest 
do „sprzedania z wolnój ręki. Bliższą wiadomość po- 
wziąść można na dragićm pietrze tegoż domu. 
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W cyrkule Sandeckim dwie miłe od Nowego Sącza, a mila od go- 


+ 


ścińca bitego jest wieś s 


KOKOWIM WVANIA 


wraz z folwarkiem Rostoką, mająca gruntu ornego 300 morgów 
i lasw 130 z propinacyą, gorzelnia i dostateeznemi budynkami go- 
spodarskiemi, z wolnój: ręki do sprzedania. = Bliższćj wiadomości u- 
dzieli właściciel wsi w Tarnawie cyrkule Bocheńskim mieszkajacy. 


Listy frankowane trzeba adresować do Pana A. R. poste restante. 
Gdów, 
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22 BAD 
Od stycznia b. r. wychodzi 


TYGODNIK LWOWSKI 


Št Pismo to poświęcone jest literaturze pięknéj i krytyce. — 
S Wyszłe numera zawierają powieści A jaen Doeye > 
% po części piór dotąd mało znanych , które w dawniejszych sto- $ 
sunkach nie miały sposobności wystąpienia ze swojemi utwora- (7) 
©Q mi. Prócz tego, udało nam się zapewnić sobie, nadał pomoc (7 
(9) literatów. polskich. — Staraniem naszóm bedzie także odzna= 
czyć to pismo wytrawną krytyką. ? >, 
5 Wychodzi co sobota arkusz. £ 
czasem i półtora. Cena kwar-$ 
talna z przesyłką pocztową zir. Ś 
1 kr. 15 m. k. z 
Przedpłate przyjmuje A 
2 Księgarnia Karola Wilda we Lwowie. % 
% Na Losowa wyrazić: Przedpłata na Tygodnik Łwowski, 
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$ Wydawea K. Wild. Redaktor K. Widmann. - 
MMM AEAREA 


WWP. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kurs krakowski z dnia 21 lutego. Banknoty 94'/,,— Prąski ka= 
rant 4',.— Imperyały ros. 34 28. — Ruble srebrne nowe 100, 
Bukaty złp. 20. — Listy zastawne Król. Polsk. 995/,. Cwancygiery 
srebrne 106'/,. A 


Kurs wićdeński z dnia 20 lutego. Metaliki 94*/,.— Nowa 
pożyczka 83%,,— Akcye Banku wiódeńsk. 1130. — Akcye Kolci żel. 
109. Agiood złota.21. Agio od srebra 1344, 


Kurs lwowski z dnia 18 lutego. Dukat holenderski Złr.5 15.— 
Dukat austryacki 5 kr, 17. — Półimperyały ros, 9 10 kr. — Polski 


karant 1 19.— Rubel sr. ros, 1. 46. — Gali ie Li 3 
ry AA ros Galicyjskie Listy zasta 


Kurs wrocławski z d. 20 lutego. Banknoty austr. 90Y,. Pol- 
skie papiery 95'//,,— Listy zastawne Król. Polsk. 95. — Akcye 
kolei żel. Krako. -górno-szląs. 72. 


TEATR NARODOWY. W sobotę dnia 23 lutego piąty raz: Mie- 
szczanie i Kmiotki czyli Handlarz Bydła z Krakowskiego 
komedya z niemieckiego przepolgzczona. ź 

„W niedzielę na żądanie 6ty raz: Chłopi Arystokraci.— Jedna 
Chwila komedya w 1 akcie i Dwu-Śpiew z Łucyi. 


= nn O 
Do Numeru dzisiejszego dołącza się Doda- 
tek Literacki. z 
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